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Na all-inclusive ze starymi jeździłam 
Się świetnie bawiłam 
Uwielbiałam być długo w podroży 
Oczy mrużyć, kiwać głową, że klimat mi służy 
A nie siedzieć w tym zimnie, gdzie zawsze jest przed albo po jakiejś burzy 
Może powróżyć? – wyskoczyła mi baba, ja plączę że nie wiem, a ona cwaniara mi wróży 
„Egzotyczne krainy, delfiny i dzikie papugi,   
pod palmami z drinkami szykują ci już all-inclusive”  
 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
 
W Turcji mnie uczyli tańca brzucha 
Jak wrzuciłam na fejsa się od razu zrobiła zawierucha 
Na Teneryfie była taka na basenie gimnastyka potem chciał się ze mną lizać jakiś mutant 
Lubiłam all-inclusive, taki zajebisty bounce,  
tam nikogo nie musiałam się słuchać 
Niezła z ciebie dupa, vamos bonita, vamos,  
no i wszyscy potem mnie musieli szukać 
Zawarłam znajomości nowe  
a różnice kulturowe mi demonstrował jakiś nafurany Murzyn 
„Murzyn”?! Tak, Murzyn. 



 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
 
All-inclusive się okazało ściemą 
Za granicami resortów mają syf, jakiego nie ma w przebojach z San Remo 
Słodkie emo - się pogubiło trochę,  
na jakąś wiochę mnie wyrzucił Martini Drop Lemon 
Zobaczyłam życie, wy na tarasach all-inclusive go nie zobaczycie 
Się ukłoniłam grzecznie i do hotelu spierdalałam o świcie 
A potem ktoś mi mówi, że to przez tych, co wozili się na all-inclusive 
Że tubylcy żyją w syfie, a „w hotelach dochodzi do nadużyć” 
 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
 
Dobra, okulary wkładam i studiuję to kulturoznawstwo  
na Piotrkowskiej bryluję i czuję siebie nieco lepszą kastą  
udzielam rad, tym którzy po raz pierwszy w życiu widzą moje miasto  
na medycynie mam chłopaka, wabi się Dawid  
łaczymy skille i wyruszamy świat naprawić  
z recyklingu plecakami i śmiesznymi bidonami  
na sojowym kawami i ajfonami siódemkami  
Ghana, Kenia, Etiopia, Tanzania, Etiopia, Tanzania, Kenia, Ghana  
Sierociniec Afryka, wolontariat, nowa zmiana  
Lecą do nas te dzieci, już mam trójkę na kolanach  
Dawid płacze, więc na insta wrzucam sama  
Lecą lajki, w nagrodę nam pobyt chcą wydłużyć  
Musiałam sobie zasłużyć  
Musiałam sobie zasłużyć 
 
I nagle robi się jeden wielki syf! Bang bang! 
Z nami w Afryce ktoś wypuścił jakiś film! Bang bang! 
Ja stoję bez mejkapu w jakiś szmatach 
Te dzieci ryczą, do Dawida mówią „tata” 
I serio teraz gruba drama się zaczyna 
Czubówna prawi, że to wszystko nasza wina 
Że oferty ponoć można znaleźć w sieci 
Że rodzice trzepią hajs za te dzieci 
Że na cały świat pamiątki robią w Chinach 
Że jakiś niby tubylec się do mnie przymila 
Że to ściema uszyta pode mnie i pod Dawida,  
Że tam bida, a hajs to się na nas robi 
Że w Nairobi to wszystko udawane sieroty 
Że ja leczę jakieś kompleksy Europy 
Zaraz, mówię, stop! Do mnie to chcecie mówić?! 
 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
Musiałam zasłużyć sobie myślę musiałam zasłużyć 
 
All-inclusive – fake! 
Afryka, Azja – fake! 



Dzikie plaże – fake! 
Lokalesi - fake! 
Tanie gifty – fake! 
Sierociniec - fake! 
 
Tylko hajs się musi zgodzić,  
Musi zgodzić się hajs 
Tylko hajs się musi zgodzić,  
Musi zgodzić się hajs 
I w to wszystko teraz chcecie elegancko wrobić nas?! 
 
A kto mi kiedyś wciskał te ulotki z palmami? 
Darmowymi drinkami i tanimi lotami? 
Papugami, śniadaniami, poduszkami i rybkami,  
konikami, wielbłądami, łabędziami z origami,  
pierścionkami, ajfonami, widokami, basenami,  
facetami, fitnessami, ostrygami z cytrynami 
 
Prawda gdzie jest, pytam? 
Pojechała na all-inclusive! 
Musiała zasłużyć sobie  
Musiała zasłużyć 
Gdzie jest prawda, pytam? 
Pojechała na all-inclusive! 
Musiała zasłużyć  
Prawda gdzie jest, pytam? 
Pojechała na all-inclusive! 
Musiała zasłużyć, musiała sobie zasłużyć 
Gdzie jest prawda, pytam? 
Pojechała na all-inclusive! 
Pojechała na all-inclusive! 
 

Żyła sobie dziewczynka 
Co świata ciekawa była 
O ludziach z krain nieznanych 
I dzikich zwierzętach śniła 
Miła była i sprytna 
Lecz inni nie byli mili 
Świat w złotko zapakowali 
I przed jej oczami ukryli 

 


